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. Danina Narodowa
D ekre t o D an in ie  N arodow e j prze 

Widuje, że do dn ia 15 stycznia w inna  
PYc zrealizowana. Ponieważ Danina 
g ro d o w a  przeznaczona jes t ca łko- 

xcie na odbudowę i  zagospodaro- 
Wanię Z iem  O dzyskanych —  sum y 
n u  w Pł Yw ają  z dan iny  zuzy tkow a 

e będą w  ram ach trzy le tn ie g o  pla- 
a inw es tycy jneg o  opracowanego 

J a Z iem  Z achodn ich .W iem y czym  
tTą dla Po lsk i ziem ie na zachodzie. 
^W azam y nasze granice nad B a łty - 

em O drą i  N ysą  Ł u życką  za nieńa 
r ,^ Za , e', N ie  nadejdzie n ig d y  ta k i 
' as' k tó ry b y  stan obecny zm ien ił 
!}a naszą n iekorzyść. W sze lk ie  ba j- 

nrzenie tępog łow ych  in tryg a n tó w  
P o litycznych  i  p ró b y  podważenia ! 
mszych p raw  do ty ch  ziem skaza- ’ 

sn ,SJ  2 9 ° r Y na n iepowodzenie i 
Potkają się zawsze z na jostrze jszym  

^Przeciwem całego N arodu Polskie-

7 ; Po' co Rząd nasz dotychczas na 
enuach O dzyskanych dokona ł —  
Bchodzi w yobrażen ia  w szystk ich , 

s w 7 m ie li . mc,żność s tw ie rdz ić  
' w  ja k im  Polska ziem ie te prze­

cz f ° n ka  w y p e łn iła  w arunek u k ła - : 
i Poczdamie —  ziem ie za ludn iła  

zagospodarowała.
ska? b<l CIlie ŻŁ Ń  na Z iem iach Odzy- 
Zor^YCh 1 Pracu ł e 4.300.000 Polaków  
thv l me, 2 Planem  trz y le tn im  będzie- 
7 Ł^nneh na tych  ziem iach w  1949 r. 
Iość; 10nów łndności po lsk ie j. W ar- 
k a lm fnuSZCZonych bud yn kó w  miesz- 

W ,m iastacb w  c h w ili obej- 
400 rr,11]1-3 Przez Polskę w ynos iła  
downm ib ° now  do la rów, s tra ty  w  bu- 
na inn  W1^ w ie js k im  szacowane są 
Pr2(in  ln i I l °n o w  do larów . Z ak łady  
fa ln v tYsł?We s t a l i ś m y  w  katastro- 
Wiał^m stan ie- N le  leP iej przedsta- 
ch-tyjr S1̂  sy tnac ja  w  ro ln ic tw ie  w  
2iemię gdY P° la cy  obejm o w a li tę

tiy ^ ał  b y ł w yn iszczony, pozbaw io-

yfsory — igocfne i  sssadami demokracji

k ó n f u Zę, ł Z1 ro ln ic zych, inw entarza, 
‘Piftió t i - a 1 trzody  ch lew ne j. Jeżeli 
my ja k ie g o  zniszczenia, zdo ła liś- 
na unę tę zaludnić, upraw ić , po- 
cy uo iow ę tego co u p ra w ia li N iem -
Zhaczn Z6h P?tra f i l iśmy uruchom ić 

fab ryk , kopa lń , e łak­
nie t v i r  d ‘ *°  w szystko  to św iadczy 
zań L f 0 .,0 w yp e łn ie n iu  zobow ią-
kła d u ^ D kaj3cych dla Polski z u- 
d°ku m 0 + oczdamie, ale jes t zarazem 
Przed?mmem niazw y k łe j żyw otności 
go. dsiębiorczosci —  narodu po lsk ie

‘y c h S a e 6, !Vb poprzestać na do­
by -WJ ch osiągnięciach, b y ło - 
Polskl 1 J ls.twem i  zbrodnią wobec 
b fzym j ° Slągni(?c ia ' aczko lw iek  ol- 
n anLJ  n iewystarcza ją. M us im y  
Wać r s t  W szystkie s iłY- skoncentro- 
P 2ed  nI ene,rg ię  na zadaniu, ja k ie  
"tusza -1 sto1, Z iem ie Odzyskane 
s p o ł*  Dy<; zagospodarowane. Całe 
zadanie 1 ^ ° ,  P °ls k ię m usi uznać 
"T ch  inv odbudow y Z iem  O dzyska- 

ja ko  zadanie naczelne ży jące­

Już ty lk o  jeden tydz ień  dz ie li 
Polskę od jednego z na jw ażn ie jszych  
ak tów  państw ow ych  doby pow o jen ­
nej.^ D ziew iętnastego stycznia ca ły  
naród w yb ie rze  sw oich p rzedstaw i­
c ie li do Sejmu Ustawodawczego. C i 
następnie w  im ie n iu  narodu usta lą  
zasady ko n s ty tu c ji, u trw a la ją ce j —  
zdobycze dem okracji.

O rdynac ja  w yborcza uchw alona 
w  dn iu  22 w rześn ia  1946 r. przez K ra  
jo w ą  Radę N arodow ą oparta jes t na 
zasadach p ięc iop rzym io tn ikow ego  
głosowania. Daje ono w szystk im  o- 
byw ate lom  możność swobodnego 
w ypow iedzen ia  się i  jes t jedną z 
na jcenn ie jszych  zdobyczy dem okra 
tycznych. Zgodnie z ty m i zasadami 
w y b o ry  będą: 1. powszechne, 2. ró w  
ne, 3. ta jne, 4. bezpośrednie, 5. p ro ­
porc jona lne. Co oznaczają te p rzy ­
m io tn ik i.?

1. powszechne, t. zn. g łosu ją  w szy 
scy obyw ate le  pe łno le tn i, to jes t ci, 
k tó rz y  u ko ń czy li 21 la t. W y łą cze n i 
są: um ys łow o chorzy, skazani przez 
sąd i zd ra jcy  narodu;

2. rów ne, t. zn. każdy obyw a te l 
ma 1 głos i  każdy głos lic z y  się ta k  
samo, czy li żaden obyw a te l n ie  jes t 
u p rz y w ile jo w a n y ;

3. ta jne, t. zn. n ik t  n ie  ma praw a 
kon tro low ać  ja k  k to  g łosu je ;

4. bezpośrednie, t. zn. w yb ie ram y 
bezpośrednio pos łów  w ed ług  o g ło ­
szonych na lis tach  nazw isk, a n ie 
pewne grono osób, k tó re b y  następ­
n ie  z pośi ód siebie pos łów  w y b ie ra ły

5. p roporc jona lne  (stosunkowe), t. 
zn. liczba m andatów  poselskich dla 
każdej l is ty  zależeć będzie od ilo śc i 
g łosów, ja k ie  p a d ły  na poszczególne 
lis ty  w  danym  okręgu.

D la u ła tw ie n ia  g łosow an ia ca ły  
k ra j podz ie lony  zosta ł na 52 okręg i 
wyborcze. W  każdym  okręgu w ys ta  , 
w ionych  jes t k ilk a  różnych  lis t  kan- I 
dyda tów  na pos łów  i  obyw ate le  g ło ­
sują na kandyda tów  tych  w łaśn ie  
l is t  O kręg i o w iększe j ilośc i m iesz­
kańców  w yb ie ra ją  w ięce j pos łów  o 
m nie jsze j ilo śc i m nie j. U p rz y w ile jo ­
wane są Z iem ie Odzyskane, k tó re

p rzy  m nie jsze j ilo śc i m ieszkańców  
w yb ie ra ją  posłów  stosunkowo w ię ­
cej. Spowodowane to  jes t tem, że: 
na Z iem iach O dzyskanych jes t w ię k ­
szy odsetek ludz i do ros łych  p rzy  sta­
ły m  p rz y p ły w ie  ludności ilość m iesz­
kańców  do dnia w yb o ró w  w y b itn ie  
się pow iększy oraz, że Z iem ie O d­
zyskane posiada ją dla Po lsk i szcze­

gólne znaczenie i  d la  tego muszą 
m ieć w  Sejm ie taką  ilość  posłów , —  
k tó ra  odpow iadać będzie ich  znacze­
niu.

Kaszubi! Pam ięta jc ie  o tem, że 
g łosow an ie jes t obow iązk iem  każde­
go uczciwego Polaka, n iech w ięc w  
dn iu  19 stycznia n ikogo  n ie  brakn ie  
p rzy  u rn ie  w yborcze j.

ic i drodze do porozum
C en tra lny  organ a rm ii czesko- 

s łow ack ie j „O brana  L id i" , w  prze­
glądzie  p o lity k i zagranicznej na w ią ­
zuje do stosunków  z Polską Cze­
chosłow acja  zna jdu je  się dziś w  lep ­
szym po łożen iu  n iż  przed w o jną , —  
gdyż posiada krótsze granice z N iem  
cam i a co na jw ażn ie jsze  potężnego 
sprzym ierzeńca w  Z w iązku  Radzie­
ckim , co pozw o li na naw iązan ie da l­
szych p rzy jaznych  stosunków  z in -

ienio polsko-czeskiego
nym i państw am i s łow iańsk im i. N a­
w iązu jąc do pak tu  p rzy ja źn i i  w za­
jem nej pom ocy z Jugosław ią  „O b ra ­
na L idu " pisze: „W ie rzym y , że okres 
zb liża jących  się rokow ań  o p rob le ­
mach n iem ieck ich , p rzypom ina ją cy  
nam, ja k  i  Polakom  wspólne in te re ­
sy po lityczne , dopomoże nam do u- 
sunięcia osta tn ich  przeszkód i  do­
prow adzi do zrea lizow an ia  p o lity c z ­
nego u k ła d u  w za jem nej p rzy ja źn i".

^cielnym zade
jesi odbudc

M oskw a (PAP). W  pon iedz ia łek 
v/ po łudn ie  p rz y b y ł samo’ o Lem do | 
M oskw y m arszałek M ontgom ery. Na | 
lo tn isku  w ita ł go m arszałek W asi- 1 
lew ski.

Bezpośrednio po p rzyb yc iu  z ło ży ł 
m arszałek M on tgom ery  oświadcze­
nie, w  k tó ry m  podkreś lił, że p rz y b y ł

mieni ludzkości
»wa pokoju
do Z w iązku  Radzieckiego ja ko  żo ł­
nierz, zaproszony przez tow arzyszy 
bo jow ych . W y ra z ił on sw ój podz iw  
dla A rm ii Czerwonej.

W  obecnym  okresie pow o jen nym  
—- pow iedz ia ł m arszałek M ontgom e­
ry  —  naczelnym  zadaniem ludzkości 
jes t odbudowa poko ju .

go pokolen ia . Żadne różn ice p o lity ­
czne ani p a ity jn e , żadne w ygodn i- 1 
c tw o poszczególnych jednostek i  j 
w a rs tw  n ic  n ie  m ają  tu  do rzeczy, i 
O dbudowa Z iem  O dzyskanych mu- i 
si stać się zadaniem ogó lnonarodo­
w ym , obow iązu jącym  w szystk ich  
bez ró żn icy  zawodu, p łc i, w y k s z ta ł­
cenia, pochodzenia lub  p rzyna leżno­
ści po lityczne j.

W  tym  w ie lk im  zadaniu, odbudo­
w an iu  i  zagospodarowaniu Z iem  O d­
zyskanych, da je  możność uczestn i­
czenia całem u społeczeństwu og ło ­
szona przez Rząd ustawa o D an in in  
N arodow ej.

R ealizu jąc te rm inow o  Daninę, po . 
każem y św iatu, że stać nas n ie  t y l ­
ko  na bohate rsk ie  um ieran ie  za Ó j- I

Pomoc D a n ii d la  sanatorium
gdańskiego

D uńsk i C zerw ony K rzyż  rozpa 
tru je  sprawę stałego zaopatryw an ia  
w  p ro d u k ty  żyw nościow e sanato­
rium  dla p łucnocho rych  pod Gdań­
skiem. W  sanatorium  tym  przebyw a 
obecnie 200 osób. P rzew idziana jest 
rów n ież  opieka duńsk ich  leka rzy , — 
k tó rzy  p rzyw iozą  ze sobą część u- 
rządzeń sana to ry jnych  z D an ii ja ko  
pomoc Polsce w  odbudow ie je j szpi­
ta ln ic tw a .

czyznę, ale rów n ież  na k o n s tru k tyw  
n y  w y s iłe k  m ate ria lny , w te d y  gdy 
rozum  i  po lska rac ja  stanu tego w y ­
magają.

Jeże li wszyscy, stosownie do za­
możności, złożą o fia rę  p ieniądza na 
odbudowę k ra ju  i  na zagospodaro­
w anie Z iem  Zachodnich, to zapewni 
to szybk i w zrost powszechnego do­
b roby tu  w  ca łe j Polsce.

Rząd n ie  zaniedbał niczego, aby ! 
zabezpieczyć p ra w id ło w y  i  spraw ie- j 
d iiw y  w ym ia r D aniny. N a jlepszym  
dowodem  jes t to, że w ym ia r doko- ' 

n yw u je  się p rzy  pom ocy czynn ika  
społecznego.

Kaszubi zawsze sp e łn ia li sw ó j o- 
bow iązek wobec O jczyzny  i spe łn ią

N iem cy w yw o żą  w a lu ty  
i złoto  z Polski

R ew iz ja  doryw cza u N iem ców , 
w y jeżdża jących  z Po lsk i na s tac ji w. 
S łupsku s tw ie rdz iła , że N iem cy w y ­
wożą w a lu tę  po lską i obcą. C e ln icy  
po lscy skon fiskow a li 648 tys. zł, 91 
tys. m arek n iem ieck ich  oraz pow aż­
ne ilośc i do larów , franków , ru b li, na­
w e t fu n ty  szterling i.

Odebrane N iem com  pieniądze —- 
przekazane zosta ły  do oddzia łu  Ban­
ku  N arodow ego w  S łupsku.

go obecnie, tym  bardzie j, że Danina 
przeznaczona jes t na odbudowe i  zh 
gospodarowanie tych  ziem. d la  k tó - 
iy c h  w ie k i całe p rze lew a li k rew , —  
pośw ięca li całe sw oje m ien ie  i  ży ­
cie. A  je że li chodzi o Pomorze Za­
chodnie, to  są to  ziem ie, na k tó ry c h  
ż y li i  p racow a li k iedyś  w y łą czn ie  
nasi p rzodkow ie  s ło w iń cy  —  Kaszu­
bi.

Obecnie odzyska liśm y w szystk ie  
ziem ie i ja k  k iedyś sk łada liśm y dan i­
nę k rw i ta k  obecnie z ło żym y daninę 
m ienia.

N ig d y  ju ż  n ie  dam y odepchnąć 
się od naszych zachodnich granic. 
S tanęliśm y tw a rdo  i  n ie  ustąp im y.

K. D.
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Znaczenie W ybrzeża d l i  Polski
Ze Zjazdu Wybrzeża

500 k ilo m e tro w y  pas W ybrzeża  
odg ryw a  w sy tu a c ji gospodarczej 
P o lsk i obok Śląska na jba rdz ie j do­
m inu jącą  ro lę . W yrazem  zrozum ie­
n ia  te j ro li je s t sta ła troska  Rządu, 
op ieka i  za in teresow anie pośw ięca­
ne w sze lk im  sprawom  zw iązanym  
z W ybrzeżem . By spraw y te znala­
z ły  ja k  na jba rdz ie j rzeczowe na­
św ie tlen ie  i  m ożna b y ło  us ta lić  p ro ­
gram  prac dla ja k  najszybszej i  n a j­
lepszej odbudow y i  rozbudow y W y ­
brzeża, zorganizow ano d w udn io w y  
Z jazd  W ybrzeża  w  Gdańsku.

O brady Z jazdu W ybrzeża, w  k tó ­
ry m  w z ię li ud z ia ł zarów no w szyscy 
za in teresow ani przedstaw ic ie le  Rzą­
du ja k  też i  p rzedstaw ic ie le  sfer go­
spodarczych, ekonom icznych, prze­
m ys ło w ych  W ybrzeża  i  szerokie rźe 
sze społeczeństwa, za ko ń czy ły  się 
w  św ię to  Trzech K ró li.

P rzy końcu  Z jazdu p rzem ów ili 
P rezydent K ra jo w e j Rady N arodo ­
w e j Ob. Bo les ław  B ie ru t i  P rem ier 
Rządu Jedności N a rodow e j Ob. O- 
sóbka M oraw sk i. O bydw u  n a jw yż ­
szym dos to jn iko m  Państwa zebrani 
zgo tow a li serdeczną ow ację  a prze­
m ów ien ia  ich  p rzeryw ane b y ły  rzę­
s is tym i i  d ługo  n ie m ilkn ą cym i o k la ­
skami.

Zasadnicze prace Z jazdu prze­
prowadzone zosta ły  w  9 kom isjach. 
O bradow ano tam  nad ca łokszta łtem  
spraw  W ybrzeża  a w  szczególności 
nad rozw o jem  naszych portów , ry -  
bo łóstw a, rozbudow y m iast p o rto ­
w ych  i  całego W ybrzeża. W y n ik i 
obrad, u ję te  w  odpow iedn ie  rezo­
lu c je  i dezydera ty  przesłane zosta­
ną do za in teresow anych resortów  
m in is te ria lnych , celem  uw zg lędn ie ­
n ia  ich  w  ram ach Narodow ego P la­
nu O dbudow y Gospodarczej K ra ju .

W  ram ach Z jazdu podstaw ow y 
re fe ra t w y g ło s ił Delegat Rządu do 
Spraw  W ybrzeża  inż. E. K w ia tk o w ­
sk i p. t. „P e rspek tyw y  gospodarcze 
ro zw o ju  W ybrzeża" z tego re fe ra tu  
poda jem y w  streszczeniu za D zien­
n ik ie m  B a łty ck im  na jba rdz ie j cha­
rak te rys tyczne  w y ją tk i.
Granice na Odrze i Nysie wyrówna­
niem rachunku za zniszczenie Polski

W  p ie rw szym  szeregu n a jb a r­
dz ie j zniszczonych państw  znalazła

Wieści z kraju i świata
POLSKA

Łódź. W  sa li C entra lnego Robotn icze­
go D om u K u ltu r y  w  Łodzi odby ło  się u -  
roczyste przekazanie sztandaru  p a m ią tko ­
wego, o fia row anego w łó kn ia rzo m  łódzk im  
przez O rgan izację  Pom ocy O jczyźnie w  
L i l le  (F rancja).

W ręczenia sztandaru  dokona ła  delega­
c ja  ro b o tn ik ó w  po lsk ich  z F ra n c ji,  k tó ra , 
zw iedzając p o lsk ie  ośrodk i przem ysłow e, 
p rz y b y ła  osta tn io  do Łodzi.

Raciąż. W  R aciążku na K u ja w a c h  zor­
gan izow a ł ks. S te fan Jastrzębski, m ie js ­
cow y proboszcz, m uzeum  reg iona lne . — 
W śród eksponatów  m uzeum  zn a jd u ją  się 
m a low id ła , s ta rośw ieck ie  naczyn ia  i  
ś w ią tk i, m e ta low a  tab lica , na  k tó re j up a ­
m ię tn iona  je s t h is to r ia  z jazdu z r. 1404, 
o rn a t h a fto w a n y  przez K ró l. Jadw igę, 
ks ięgozb ió r z w ie k u  1S, , 17 i  18-go oraz 
stare akta.

Mókulczyee. 15 w agonow y tra n s p o rt 
P o laków  z Łu cka  p rz y b y ł do M iku lczyc , 
skąd po p rze ła dun ku  do w agonów  n o r­
m a lno to row ych , re p a tr ia n c i roz jadą się w  
różne k ie ru n k i.

Poznań. O gólnopo lska w ys ta w a  d ro b iu  
i  zw ie rzą t fu te rk o w y c h  zostanie o tw a rta

się Polska. Jedyną je j rekom pensa­
tą  za m ilio n y  w ym ordow anych  lu ­
dzi, za je j s tra ty  te ry to ria ln e , za 
dz ies ią tk i m ilia rd ó w  s tra t .material­
nych, za sześcio letn ią eksploatację, 
za la ta  n iew o ln icze j p racy  m ilio n ó w  
ludzi, za n ieop isany łańcuch  c ie r­
p ień  i  bezpraw ia, za podeptanie 
p raw  przyrodzonych  cz łow ieka  m o­
że być ty lk o  je j nowa gran ica na 
Odrze i  N ys ie  Ł u życk ie j.

W  ten sposób cząstka n iep raw o­
ści p rusk ich  może być  w yrów nana. 
W  ten sposób arsenał upa rte j n ie ­
m ieck ie j agres ji może byc  n ieco 
zredukow any. W  ten sposóo skra­
w ek  Europy s łużyć ma odtąd celom  
poko jow ym , celom  w spó łp racy  m ię ­
dzynarodow ej, dźw igan iu  m ilio n o ­
w ych  rzesz pariasów  do stanu cz ło ­
w ieczeństwa, zam iast s łużyć  ide i a- 
g res ji pow tarzane j system atycznie 
w  nadzie i końcow ego zw ycięstw a.

A  oto w  k ilkanaśc ie  zaledw ie 
m iesięcy od ubezw ładn ien ia  p o li­
tycznego h itle ryzm u  ju ż  podnoszą 
się coraz na ta rczyw ie j g łosy  n iem ie 
ckie, domagające się sp raw ied liw o ­
ści w y k ła d n i germ ańskie j. Rachunek 
za n ieudany ostatecznie zamach na 
cyw iliza c ję  ludzką  ma zapłacić —  
w edle te j ko ncepc ji —  n ie  napada­
jący , —  n ie  złoczyńca, n ie  sprawca 
pożogi w o jenne j, —  ale napadnięta 
ofiara, k tó re j n ie  uda ło  się dob ić o- 
statecznie. Jeże li współczesne po­
ko len ie  n iem ieck ie  n ie  jes t pogodzo 
ne z k lęską  i  św iadom ością w ie lk ie ­
go przestępstwa, je że li n ie  umie so­
b ie  zdać spraw y z konsekw en c ji 
w łasnych  czynów , to i  żadne z po­
ko le ń  następnych n ie  przestanie 
czekać na m om ent rewanżu.

Temu niebezp ieczeństwu może­
m y p rzec iw staw ić  ty lk o  g igan tycz­
ny  w y s iłe k  w ła sn y  i  rozum nej pra- 
cy.

Z rozum ia ły  to  i  inne narody. —  
Wszędzie zaznacza się o lb rzym i roz­
mach pracy.
Punkty węzłowe: Śląsk i W ybrzeże

K ie ru n e k  naszej p racy  m usim y 
nastaw ić w  stronę Z iem  O dzyska­
nych. D rogow skazy w y tycza ją  dwa 
g łów ne p u n k ty  w ęzłow e: Śląsk i  
W ybrzeże. D latego n ie  przypadkow o 
w  k ró tk im  odstępie czasu z in ic ja -

1 lu tego  b r. w  h a li ta rgó w  m iędzynarodo­
w y c h  w  Poznaniu.

W arszawa. W  W arszaw ie od by ł się 
Z ja zd  D e m o kra tyza c ji „W ic i" ,  w  k tó ry m  
w zię ło  ud z ia ł oko ło 4 tys. de legatów  zor­
ganizow anej w  „W ic a c h " m łodzieży w ie j­
sk ie j z całego k ra ju

KRAJE EUROPY
M oskw a (PAP). J a k  donosi prasa ra ­

dziecka, rząd rad z ie ck i p rz y ją ł p ropozycję  
rządu S jam u w  spraw ie  w zn ow ien ia  sto­
sunków  dyp lom atycznych.

Moskwa. A gencja  T A 3S  donosi, że 
przyw ódca  ch ińsk ie j p a r t i i  kom u n is tycz ­
ne j, M ao -T se -D ung  ogłosi} orędzie z oka­
z j i  nowego ro k u  do na rodu  chińskiego, w  
k tó ry m  s tw ie rd z ił, że kom u n iśc i chińscy 
pragną współpracować ze w s z y s tk im i p a r­
t ia m i de m okra tyczn ym i celem  zakończe­
n ia  bra tobó jcze j w o jn y  dom ow ej.

Bruksela. W  B ru k s e li odbyta  się k o n ­
fe renc ja  be lg ijsk iego  i  ho lenderskiego m i­
n is tra  sp raw  zagran icznych w  ce lu  skoo r­
dynow an ia  p o lity k i obu k ra jó w  \v0bec 
N iem iec.

Berlin . W  w ię z ie n iu  n o rym b e rsk im  
p o pe łn ił sam obójstwo d r. K a r l W estphal, 
p ra w n ik  h it le ro w s k i, k tórego proces m ia ł 
się rozpocząć w  p ie rw szych  dn iach  lu tego.

Londyn (PAP). Prasa ang ie lska donosi

ty w y  czynn ików  rządow ych  odby­
w a ją  się dw ie  w ie lk ie  narady go­
spodarcze, n iedaw no na Śląsku i  
dziś tu  na W ybrzeżu  w  tym  w łaśn ie  
Gdańsku, k tó ry  sta ł się szyldem  a- 
g res ji h itle ro w s k ie j w  ro ku  1939 i  
k tó ry  dziś, w  ro ku  1947, jes t symbo 
lem  praw dopodobnie n ie  ty lk o  dia 
nas samych, —  n iezdeptanej osta­
tecznie sp raw ied liw ośc i w  stosun­
kach m iędzynarodow ych

W ybrzeże tętni życiem
I w  Szczecinie i  w  Św inoujściu , 

w  K am ien iu  i  Ko łobrzegu, w  N ow ym  
W a rpn ie  i  w  D z iw ne j, w  K osza lin ie  
! w  D erłow ie , w  Łeb ie  i w  Ustce, w 
G dańsku i  Sopocie, w  E lb lągu i  M a l­
borku , we From borku, K adyn i, T o lk  
m icku, na ca łym  500 km  obszarze 
W ybrzeża p rom ien iu je  dziś to  samo 
życie  po lskie , te same uczucia i  am­
b ic je , k tó re  przed w o jn ą  dem onstro­
w a ły  żyw otność naszego narodu w  
Gdyni, i  w  Pucku, w  Jastarn i i  we 
W ła d ys ła w o w ie , na m a łym  w ó w ­
czas po lsk im  W ybrzeżu  zaw artym  ! 
m iędzy jez io rem  Ż a rnow ieck im  a ! 
g ran icą  W o lnego  M iasta  Gdańska. 
Toteż z tego p u n k tu  w idzen ia  m oż­
na m ieć pewność, że po lsk i elem ent 
lu d zk i sw ój egzam in zdawać będzie 
i  nadal pom yśln ie  na W ybrzeżu , do­
łącza jąc w k ła d  w łasne j jrracy  do 
spraw h is to rycznych , k tó re  pow róc i 
ły  naród nasz nad O drę i N ysę Ł u ­
życką.

P orty  nasze p rze ładow a ły  w  tym  
ro ku  p raw ie  8 m ilio n ó w  to n  to w a ­
rów  t j.  25.000 ton  średnio dziennie. 
G yfra  ta  jes t wyższa od sum arycz­
nego p rze ładunku Brem y w  ro ku  
1937, t j.  w  okresie na jwyższego o- 
żyw ien ia  kon iunk tu ra lnego  bezpo­
średnio przed w o jną , jes t d w u k ro t­
n ie  wyższa od p rze ładunku  Ganda­
w y, trz y k ro tn ie  wyższa od p rze ła ­
dunku R yg i, cz te rokro tn ie  wyższa 
od przeład. Lubeki, a s tanow i zw yż 
jedne j trzec ie j ob ro tów  n a jw ię k ­
szego p o rtu  na kon tynenc ie  Euro­
py, t j.  R otterdam u w  ro ku  1937. W  
ja k ic h  w arunkach  zaś zaczynaliśm y 
tę pracę za ledw ie przed p ó łto ra  ro ­
kiem , w iadom o powszechnie, gdyż 
n iszczycie lska robo ta  pruska jest 
dokładna i  p recyzy jna .

o fa l i  m rozów , k tó ra  przechodzi przez ca­
łą Europę. W  Niem czech, A u s tr i i  i  Jugo- 
s a łw ii zam arz ły  d rog i wodne. W  L o n d y ­
n ie  spadł p ie rw szy  śnieg. W  A n g li i p o łu ­
dn iow e j tem pe ra tu ra  obn iży ła  się do — 8 
stopni. R ad io  londyńsk ie  donosi o lic z ­
n ych  odm rożeniach.

NA INNYCH KONTYNENTACH
N ow y Jork. S ekre ta rz  s tanu Byrnes 

w rę czy ł sekre ta rzow i genera lnem u O NZ 
T ry g v e  L ie  te k s t tra k ta tu  poko jow ego z 
W łocham i, uzgodn iony ostatecznie na o - 
s ta tn ich  posiedzeniach Rady m in is tró w  
spraw  zagranicznych, odby tych  w  N o w ym  
Jo rku .

W  p iśm ie  do T ryg ve  L ie  sekre ta rz  sta­
nu B yrnes  w nos i o p rzedstaw ien ie  t ra k ­
ta tu  z W łocham i Radzie Bezpieczeństwa, 
w  celu zaaprobow an ia go do 15 styczn ia  
b r. Podpisanie t ra k ta tu  m a bow iem  n a ­
stąpić w  p ie rw szych  dn iach  lu tego.

K air. P o lic ja  egipska aresztowała m o r­
dercę, k tó ry  ostajtnio z zazdrości zam or­
dow a ł żonę, w yrzuca jąc  ją  przez okno. 
K o m isa rz  p o lic y jn y  s tw ie rd z ił,, że m o r­
derca lic z y  115 la t.

N ow y Jork (PAP). Podano urzędowo 
do w iadom ości, że w  d n iu  w czo ra jszym  
p rz y b y ł do W aszyng tonu p re m ie r w ło sk i 
A lc id e  de Gasperi.

O m ów iw szy następnie dotychcza 
sowę osiągnięcia  p o rtó w  i W ybrzeża  
zagadnienia zw iązane z rozbudową 
oorLów i  p rzew idyw an ia m i w  ra ­
mach P lanu O dbudow y Gospodar­
czej, uspraw nien iem  k o m u n ika c ji łą  
czącej W ybrzeże  z w nętrzem  k ra ju , 
postu la tam i św iata pracy, m in is te r 
stw ierdza, że pe rspek tyw y  osiąg­
n ięć W ybrzeża, sto jące przed nam i 
dadzą się zrea lizow ać jedyn ie

wspólnym wysiłkiem  wszystkich 
czynników

Tak po ję te  zadania w ym agać bę­
dą dużego nak ładu  p racy  i  środków  
finansow ych . Toteż konsekw entnym  
postu la tem  jes t tendencja, b y  w łą ­
czyć do tego procesu w szystk ie  war 
tości s ił narodow ych. Dotychczas e- 
lem entem  dom inu jącym  w  a k c ji od­
budow y i  zagospodarowania znisz­
czonych ziem b y ło  państwo. Jego 
przeważająca i  k ie row n icza  ro la  w 
ramach p o lity k i gospodarczego p la ­
now an ia  jes t n ieodzowna. A le  obok 
niego muszą w ys tąp ić  na w idow n ię  
ja ko  ak tyw ne  jednos tk i w  dzie le od 
budow y i  samorządy m ie jsk ie  i  o r - : 
ganizacje spółdzie lcze i  in ic ja tyw a  
pryw atna , a np. m iasto Poznan u- 
dow odn iło  p rak tyczn ie , ja k  poważ­
ne sku tk i mogą powstać w  k ró tk im  
czasokresie przez sharm om zowania 
w szystk ich  ty c h  sił.

W ybrzeże faktorem scementowania 
Ziem Odzyskanych

is to ta  naszego prob lem atu  spro­
wadza się w ięc do tezy następują­
cej. M us im y  scementować ca ły  ob­
szar Z iem  O dzyskanych w  jednoro­
dny m o n o lit po lsk i, zanim  w ew rę trZ  
ne s iły  Pras zregneru ją  się ponow ­
nie.

N a ja k tyw n ie jszym  kata liza torem  
tego procesu jes t i  będzie na zaw­
sze W yb izeże  nasze’, o ile  zdołamy 
w ydobyć  z niego w iększe i bardziej 
pozy tyw ne  w artości, n iż  m ogło się 
to  stać w  ram ach p rusk ie j po lityk ) 
państw ow e j.

Jeżeli zdołam y, szczególnie tu  na 
W yb izeżu , spoić w  je d n o litą  całość 
e lem enty a k tyw izm u  państwowego, 
p rze jaw ia jące  się w  p lan ie  narodo­
w ym  dla odbudow y i  zagospodaro­
w an ia  W ybrzeża  i  w  p o lity ce  m or­
sk ie j państwa, je że li nadam y im  ce­
chy trw a łośc i i  rzeczyw istości, jeże; 
l i  obie dz iedziny —  gospodarczą > 
p o lityczną  —  zw iążem y ze wszy; 
s tk im i s ilam i tw ó rczym i, tkw ią cym i 
po tenc ja ln ie  w  naszym narodzie, to. 
w  ciągu k ró tk ie g o  okresu czasu bęj 
dziem y św iadkam i ta k  w ie lk ic h  i 
po zy tyw n ych  rezu lta tów  na całej 
d ługości po lsk iego W ybrzeża, ja k  \

dziś an i nakreś lić  
nie możemy.

ani przewi&zieŁ

W iece  przedwyborcze bezpartyjne;
„Listy Ziemi Kaszubskiej"

W  sobotę dnia 11 bm. odbędzie 
się w iec  p rzedw yborczy  w  Żukow i* 
w  sali ob. N ecla  o godz. i 3 te j 

—  Tego samego dnia o godz. 
odbędzie się w iec  p rzedw yborczy V 
K ie in ie  w  sa li ob. Cząstki.

OD ADMINISTRACJI
Prosimy wszystkich abonentów 

„Zrzesze Kaszebskji" o wpłacani' 
prenumeraty na m-c lu ty na i^ce li 
stonoszów lub na poczcie najpoźnie 
do dnia 15 bm. a otrzymacie „Zrzes 
Kaszubską" regularnie.

Pamiętajcie Kaszubi, że islnieni 
pisma Waszego zależy od Was!

Prenumerujcie sami i jednajci 
nowych abonentów.

Prenumerata wynosi zł 40.—  z 
cały miesiąc.

Kaszubi, głosujcie na listę Nr 1 - na bezpartyjna „Listę Ziemi Kaszubskiej*
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Akcja wyborcza na Kaszubach
W  ub ieg łą  sobotę i  n iedzie lę  odbyło | 

się szereg w ieców  przedw yborczych , a 
M ia no w ic ie  w  Szemudzie, Łebnie, S trzep - 
ezu, L in i i ,  K a rtu zach , C h m ie ln ie  i  S ie ra - j 
kow icach . Do lic zn ych  rzesz zgrom adzo­
nego lu d u  p rze m a w ia li czo łow i kan dyd a­
c i na  posłów  do S e jm u  z „L is ty  Z ie m i 
K a s z u b s k ie j'. W  ca łym  k ra ju , a w  szcze­
gólności na Kaszubach sam odzie lne p rz y ­
stąp ien ie  K aszubów  do w yb o ró w  z w łasną 
be zpa rty jną  lis tą , bu dz i duże za in tereso­
w anie. Na sam ych Kaszubach fa k t  ten 
je s t żywo kom entow any. L u d  kaszubsk i

B ib lio te k i pub liczne , szkolne i  n a uko - i 
w e na te ren ie  W ybrzeża pon ios ły  n iepo­
w e tow ane s tra ty  podczas w o jn y . C a łko - j 
w ic ie  zniszczono b ib lio te k i naukow e In -  j 
s ty tu tu  B a łtyck iego , S ta c ji M o rs k ie j, G łó­
w nego U rzędu M orskiego, Iz b y  P rzem y­
słow o -  H a n d lo w e j. B ib lio te k i szkół śre­
dn ich , zaw odow ych i  powszechnych z n ik ­
nę ły  p ra w ie  zupełn ie . B ib lio te k a  Pań­
s tw ow e j S zko ły M o rs k ie j została przez 
N iem ców  też z likw id o w a n a . Z  M ie js k ie j 
B ib lio te k i P ub liczne j w  G dyn i, posiada­
jące j 20 tys ięcy tom ów , ocala ło zaledw ie 
4000 książek.

Po u w o ln ie n iu  w ybrzeża od N iem ców  
rozpoczęto na tychm ia s t prace nad u ru ­
chom ien iem  ja k ic h k o lw ie k  księgozbiorów . 
B ib lio te k a  In s ty tu tu  B a łtyck iego , k tó ra  
rozpoczęła swą dz ia ła lność ' ju ż  w  lu ty m  
1945 ro ku , zosta ła podzie lona na  k i lk a  
b ib lio te k , w łączonych do poszczególnych 
ośrodków  dzia ła lności In s ty tu tu .

B ib lio te k a  W yd z ia łu  M orsk iego w  
G dańsku ko m p le tu je  dzie ła z zakresu 
p iśm ie n n ic tw a  m orsk iego o cha rakterze 
ekonom icznym , p ra w n ym , socjo log icznym  
i  h is to ryczno  -  p o lityczn ym , z uw zg lęd­
n ien iem  prob lem ów  ko lon ia ln ych , em i­
g ra c ji zam orsk ie j itp .

Gospodarcze A rc h iw u m  M o rsk ie  w  
G d yn i grom adzi księgozbiór dzie ł z dz ie - 1 
d ż in y  zagadnień po rto w ych , żeglugi, h a n - | 
d lu  zam orskiego oraz bieżące p ism a go- i 
spodarcze.

B ib lio te k a  S ta c ji N aukow e j W ydz ia łu  
Pom orzoznawczego w  Sopocie zaw ie ra  o- 
ko ło  1400 dzie ł z te j specjalności.

In s ty tu t  B a łty c k i zgrom adził obecnie 
w  sw o ich b ib lio te k a c h  łącznie 21 tys ięcy 
tom ów .

M ie js k a  B ib lio te k a  P ub liczna  w  G d y - | 
n i posiada te raz oko ło 6 tys ięcy książek j 
po lsk ich , w  ty m  40 p rocen t b e le try s ty k i, I

p rzyg o to w u je  się do w a lnego zw yc ięstw a 
w  wyborach'. N ig d y  dotąd K aszub i n ie  
m ie li ta k ic h  m ożliw ośc i w y b o ru  do S e j­
m u  Ustaw odawczego sw o ich posłów', ja k  
obecnie w  Polsce D em okra tyczne j. M o ­
m en t ten  K aszub i chcą w yko rzys ta ć  i  m u ­
szą w yko rzystać. W  in te res ie  dobra  lu d u  
i  k ra ju  leży, aby K aszub i rep reze n tow a li 
in te res  swego reg ionu  w  Sejm ie. B o ty lk o  
wówczas m ożem y być pew n i, że w sze lk ie  
kw e s tie  z z iem ią  kaszubską zw iązane bę­
dą rzeczowo naśw ie tlane  i, że nastąp i s il­
n ie jszy  z w ro t do uzyskan ia  wzajem nego

60 p ro cen t na u ko w ych  i  po pu la rn o  -  n a u - • 
kow ych .

Poza B ib lio te k ą  M ie js k ą  czynne są w  
G d yn i: b ib lio te k i szko lne w  lic zb ie  19. 
L iczą  on 2293 tom y. O rgan izacje  społecz­
ne posiadają 3 b ib lio te k i o 279 tom ach. 
C ztery w ypożycza ln ie  ks iążek m a ją  3914 
tom ów .

Do w ażn ie jszych  b ib lio te k  gdyńsk ich  
na leży B ib lio te k a  M orsk iego  L a b o ra to ­
r iu m  R ybackiego. L ic z y  ona 1200 dzie ł z 
dz iedz iny b io lo g ii, ry b a c tw a  m orsk iego i  
oceanogra fii.

Na now o organ izow ana je s t zniszczo­
na  przez N iem ców  b ib lio te k a  P aństw ow ej 
S zko ły M o rsk ie j w  G dyn i. P rzed w o jn ą  
ks iążn ica  ta  m ia ła  5 tys ięcy tom ów . O - 
becnie zgrom adzono znów  2 tysiące to ­
m ów  li te ra tu ry  fachow e j i  be le trys tycz ­
ne j.

Dobrze ro z w ija  się na  now o zo rgan i­
zowana O kręgow a B ib lio te k a  Pedagogicz­
na K u ra to r iu m  O. S. Gdańskiego w  So­
pocie. S tan ow i ona w ażną p laców kę d la  
badań pedagogicznych.

W  s tad ium  o rg an izac ji i  odbudow y 
zn a jd u ją  się b ib lio te k i P o lite c h n ik i i  A -  
ka d e m ii L e ka rsk ie j w  G dańsku, Wyższe 
S zko ły H a n d lu  M orsk iego  i  S ta c ji M o r­
sk ie j w  G dyn i, B ib lio te k a  M ie js k a  w  So­
pocie oraz b ib lio te k i urzędów, in s ty tu c ji 
i  p rzedsięb iorstw .

W  pow iec ie  m o rs k im  w  W e jh e ro w ie  
czynna je s t P ow ia to w a  B ib lio te k a  licząca 
800 tom ów . Z  b ib lio te k  g m inn ych  na u -  
wagę zasługuje B ib lio te k a  G m inna  w  
S trze ln ie , licząca 1000 tom ów . W  in n ych  
gm inach są zaczątki b ib lio te k  i  m a ją  te n ­
dencję stałego w zros tu . Poza s ta fem i b i­
b lio te k a m i zorganizow ane są przez Pełno­
m ocn ika  P ow ia tow ego „C z y te ln ik a "  na 
pow . m o rs k i 3 b ib lio te c z k i ruchom e, d a l- | 
sze u ruchom ien ie  b ib lio tecze k  je s t w  to ­
ku . (D). I

zau fan ia  całego n a rod u  po lskiego. D a ją  
te m u  w y ra z  sam i K aszub i w  sw o ich  w y - ,  
pow iedzen iach i  dyskus jach na w iecach 
K aszub i w iedzą, że g łosu jąc na N r. 1 czy li 
na  bezpa rty jną  „L is tę  Z iem i K a szu bsk ie j" 
spe łn ia ją  swój ob yw a te lsk i obow iązek 
wobec K aszub i  całej P o lsk i. (D)

Złoi bojowników
0 niepodległość i dem okrację

D n ia  5 styczn ia  odby ł się d ru g i w o je ­
w ó d zk i z lo t b o jo w n ik ó w  o niepodległość
1 dem okrację  w  G dyn i. N a  z lo t p rzyb y ło  
tysiące uczestn ików . Z lo t rozpoczął się 
zb ió rką  na p lacu  G ru n w a ld zk im , gdzie 
p p łk . M a ria n  Z ie liń s k i z łoży ł gen. D u ­
szyńskiem u ra p o rt ze stanu uczestn ików . 
N astąp iła  d e fila da  i  złożenie w ieńców  na 
cm enta rzu w  Redłow ie, poczem odbyła  
się uroczysta  akadem ia -  w iec  w  sa li Te­
a tru  M ie jsk iego  w  G dyn i. Podczas akade­
m ii w y g ło s ił p p łk . M rozek, obrońca M a ­
d ry tu , prezes W ojew . Z w . U czestn ików

P o łow y  ry b  m orsk ich  w  g ru d n iu  w  O - 
k ręgu  Szczecińskim  na początku m iesiąca 
zapow iada ły  się bardzo dobrze i  gdyby  
n ie  oziębienie się pogody, osiągnęłyby 
one now ą cy frę  reko rdow ą. W łaśc iw ie  
w y jeżdżano na p o ło w y  ty lk o  w  p ie rw ­
szych dw uch  tygodn iach , gdyż ju ż  od 15- 
go g ru d n ia  w o dy  Z a lew u  i  Jeziora Dęb­
skiego p o k ry ły  się skorupą lodową.

N ie  ty lk o  na z w y k ły c h  łodziach, ale 
naweft na  k u tra c h  rybo łó w s tw o  n ie  by ło  
m ożliw e . N agle oziębienie się pogody spo­
w odow a ło  także zam arznięcie szerokiego 
pasa w ód p rzyb rzeżnych  m orza, ta k  że 
na w e t na B a łty k u  na ja k iś  czas ry b o łó w ­
stw o p rze rw a ło  po łow y.

N a w odach w e w nę trznych  ryba cy  p ró ­
b o w a li ło w ić  pod lodem , ale b ra k  odpo­
w ie d n ic h  sieci i  mafe doświadczenie ry b a ­
k ó w  da w a ły  sk rom ne po łow y. Po tyg o ­
d n iu  w s k u te k  lekk iego  spadku tem pera­
tu ry , ló d  zaczął kruszeć i  ju ż  niebezpiecz­
n ie  b y ło  w  w iększych grupach w yruszać 
na p o ło w y  pod lodem .

M im o  tych  n iepom yślnych  w a ru n k ó w  
w  ciągu 12 d n i g ru d n ia  z łow iono  ponad 
151.000 k g  ry b , w a rto śc i oko ło 4.500.000 I 
złołtych. Połowę z tego s tanow i dorsz —  i 
po dstaw ow y ga tunek ry b y  po lsk iego i y -  j 
bo łów stw a po w o jn ie .

W a lk i Z b ro jn e j o N iepodległość i  Dem o­
k ra c ję  podn iosłe  przem ów ien ie, zaznacza­
jąc, że obecny z lo t je s t w o ln ą  ba ta lią  
przedw yborczą. K o n sp ira to r, p a rty z a n t czjr 
żołnierz, stając do w a lk i z okupantem , n i*  
ukończy ł b o ju  z faszyzm m  z c h w ilą  za­
w ieszen ia b ro n i, ale p o w in ie n  pozostać na 
poste runku , bo po lska rea kc ja  n ie  śpi. 
B . żołn ierze P o lsk i podziem nej w in n i 
zdw oić czujność i  stanąć ja k  jeden m ą* 
w  z jednoczonym  B lo k u  S tron . D em okra­
tycznych .

N astępn ie p rze m a w ia li: p rzeds taw ic ie l 
W . P. d -ca  16 D yw . P iecho ty  gen. b ryg . 
D uszyńsk i o raz p u łk . S ęk-M a łe ck i, oraz 
p rze ds taw ic ie l w ięźn iów  p o lityczn ych  i  
obozów koncen tra cy jnych .

Bezpośrednio po akadem ii nastąp iło  u -  
dekorow an ie  zasłużonych dz ia łaczy n ie ­
podleg łościow ych oraz od by ł się op ła tek 
żo łn ie rsk i, podczas k tórego p p łk . M rozek 
p rze łam a ł sym bo liczn ie  op a tk ie m  z jedną 
z s ie ro t po po leg łym  pa rtyzanc ie . B y ł to 
m om ent bardzo wzruszający. N a  zakoń­
czenie z lo tu  odbyła  się zabawa, na k tó re j 
b. b rać żo łn ie rska  b a w iła  się wesoło i  
godnie.

N ieź le  też ło w io no  w  Z a le w ie  g a tu n k i 
ry b  s łodkow odnych , a przede w szys tk im  
p łoc ie  (przeszło 28,5 tys. kg), da le j lesz­
cze, okonie, szczupaki.

Dość ko rzys tne  b y ły  też p o ło w y  san­
dacza, k tó ry  ze w zg lędu na w ysoką  w a r ­
tość je s t bardzo pożądanym  tow arem .

N a tom ias t zupełn ie  n ie  ło w io no  łososi, 
co je s t z ja w isk ie m  w y ją tk o w y m , bow iem  
w  ty m  okresie  zazwyczaj ukazu ją  się one 
w  zachodnie j części B a łty k u . Również 
darm o ryb a cy  ocze k iw a li na ła w ice  śledzi 
i  szprotów.

Co się tyczy  poszczególnych obwodów, 
to n a jw ięce j ło w io no  w  m iejscowościach, 
leżących bezpośrednio nad w ybrzeżem  
B a łty k u . A  w ięc  zdobycz obw odu Ś w ino ­
u jśc ie  w yn io s ła  81.396 kg  w a rto śc i 2 m il. 
55.024 zł, obw odu D z iw na  44.724 kg  w a r­
tości 1.165.250 zł, Nowego W arpna  20.069 
kg  w a rto śc i 659.020 zł. Pozostałe obw ody 
położone nad  Z a lew em  lu b  Jeziorem  Dęb 
sk im  ja k  Szczecin, S ta ry  Dąb i  W ołyń 
łącznie z ło w iły  oko ło 15.000 kg.

W  po łow ach g ru d n io w ych  b ra ło  udzia ł 
łącznie 176 rybaków , pos ługu jących się 15 
k u tra m i i  135 łodz iam i, p rzy  u ż y c iu  132 
w ło k ó w  dennych, oko ło 3000 s iec i i  oko ło 
115.000 haczyków . W  w ędzarn iach  p rze ro ­
biono za ledw ie  21.3555 kg  ryb .

Biblioteki nad Bałtykiem

Połowy ryb morskich w grudniu
w Okręgu Szczecińskim

ALEKSANDER MAJKOWSKI (156

fQemu$a
^ a je w a d h  'JCnszuhtkii

A le m  v  D a rżh ib sk ji Pusti strace ł 
v ja te r. T ak jó  so w uvożo ł, że pu- 
<lzesz v  stronę Ż a rnovsk jigo  klosz- 
to ru  i  je m  zgodł. A  tero  jó  ce mom 
i  poza te vo d 6 d a lij n je  puszczę, bo 
tam  k ro m  V je rzchucena kuńczą sę 
k a to lic k ji s tron6. N a Pomorsce to 
ju  sami jin nov je rce .

Srodzem sę wuceszeł T rąb je , bo 
w o n  sę m óg ł przenom nji z ludzam i 
dogadać, a m je  n jichdze  n je  rozum  je  
le, choe jó j ic h  g o d k ji bet vjadom i. 
K rom  tego Trąba zno ł dobrze n je- 
m jecką  movę. Rzekł jem  tede do 
njego:

—  Bog cę sprovadzeł, Trąbo, ale 
bocze: Pokąd w uczu ję  po vsach na­
szą kaszubską movę, to  pudę d a lij, 
żebe sę doznać, ja k  da leko sigają 
dzisodnja g ran jice  naszigo ludu.

—  Cuż ce z tego? —  w odrzek 
Trąba, k jiv a ją c 6 g łovą. —  Tam za 
jęzorem  ce rożańcov i  ksążkóv ku - j 
pac n je  będą , bo choc chdzeroz j 
tn o v ją  na ju  godką, to  v ja rę  m a ją  j 
M orcena Lu tra  i  W o jca  sv ję tigo  n je  I

wuznovają .
A le  jó  rze k ł:
—  P jił jem  vodę ze zd ro jóv  Łe- 

be v  M jira c h o v s k jim  lese, a lcsądz 
Paveł na G lonku  m je  pov jedzo ł, że 
prze j j  wuscu m jeszka ją  naszi bra- 
có.

Tak Trąba c h v jilę  przem eszloł a 
ku  reszce rzek ł:

—  Remus, k je j jes sobje ju  ta k  
w udboł, to pudę z tobą. A le  m je  sę 
n jic k  dobrigo n je  m ekci. Pam jętej, 
że czekavosc to  p je rsz i s top jeń  do 
p jek ła . A  tam  ną zochod w od jezo- 
la  m jeszka ją  sami N je m c6. Nosłaa- 
n j i  sę tam  do sodze dostanjesz, a jó 
z tobą. Cobes te tam  beze m je  z ro b jił 
Tam te sę n ave tk  w o k a v a łk  chleba 
n je  dogodosz. I  na lezleb6 jedn igo  re ­
na Remuss na p o lu  ze zębami do 
gore, w usm jercon igo  głodem , a ze­
szedł bes ze sv ja ta  bez rozgrzesze- 
n jó, boksędza tam  n j i  ma. N je  chcę 
m jec tv o jig o  po tęp jen jó  na dusze i  
pudę z. tobą. Porę p jesonk w o  V il-  
he lm je  jó  jesz grac po tra fję , a tań- 
covac za nu tą  m o jich  skrzep jic  wo- 
n ji gvesno w um je ją , bo n o g ji j ic h  
w osta łe  kasz6bsk ji, choc godkę i v ja  
rę vezbele.

Z Lubkova na ju  reboc6 p rzev je - 
zle na drugą stronę. V e  V je rzchu - I 
cenje czułasma sę ja k  doma, ale |

d a lij na zochod gorova ła  godka n je - i 
m jeckó. N jic h t tu  ju  m o jich  ksążk 
n je  kupovo ł, le n j i tk j i ,  guze i  jig łe  
b ra ł6 gospodinje. Pom ału ka n ę ł6 ż n ji 
va, a Trąba n je roz  na k le p jis k u  g ri- 
v o ł parobkom  i  dzevczę!:om do tuń - 
ca, pokąd jó społ na słom je. V je le  
tu  dużich dober, na ch te rm ch sedzą 
m ożni panovje. M jo n a  jic h  jesz s łu ­
chają barzo po naszimu, ale serca 
jic h  ju  poszłe na n jem jecką . Tak ma 
doszła jaż  k ro tk o  S orbskjigo  jęzo­
ra.

X X X V I
Remus i Trąba v  pjekle.

Drogą p joskova tą  pchot jem  svo- 
ję  karę, a Trąba v 6dob ivsz6 skrzep- 
jice , ta k  m o v jił:

—  Zorobk tu  n je  lechi. A le  n je  
chcołbem  tu  w um rzec i  hec pocho- 
van i. Bo chtuż v je , czebem strzod 
t ile  łu tró v  na sądzę w ostatecznim  
dovrzeszczoł sę do Pana Jezusa, —  
żem k a to lik , i z całą hurm ą tic h  jin -  
n o v je rcó v  n je  zlecołbem  do p jek ła . 
A le  mom nadzeję, że sv ję ti M ik o ła j, 
pa tron  v j i lk ó v  i  vanogóv, v 6prosi 
nom szczestlevi n a v ro t z tich  cuzich 
k n je ji,  chterne jó p je rsz i roz v  ż6cu 
na wocze v jidzę . T ro p ji m je  ta k ji 
n je w u b e tk  v  dusz6, że so n je  v je m  
rad6, le  veznę i  zagraję na rozneka- 
n je  czorn ich  mesli.

I vzą ł T rąba svo je  skrzep jice  i 
ją ł  grac, m aszerujące drogą, a jó  
de rdo ł slode z m o ją  karą. S łuńce 
grzało, nad po lam i g ra ło  v jod ro . Po 
n ji ja k j im  czasu podn jes ła  sę dalek 
naprocem  woczu chm ura kurzu, a 
czim  k ro c ij, t im  ve ra zn ji v jid ze c  be­
lo, że n jich to  jadze. Naszedłsz6 k ro t­
ko  wuzdrzałasm a peszną karetę, za- 
p rzęg łą  v  sztere kon je , v  ch te rn i 
sedzoł pon v  la tach  a na procem  j i -  
m u m łod i cz łov jek . N a kozie  vesoko 
sedzoł kuczer. M a  jim  zeszła z dro- 
g j i  na bok, ale pon ko zo ł zatrzim ac 
landarę, k j iv n ą ł żebesma stanęła i  
sę nama przezeroł. Trąba w oprzesto ł 
grac i rze k ł m je  do w ucha1

—  Cuż ten N jem c nom  sę tak mó 
p rz6zerac? W oboczisz, Remus, że 
w on mó procem nas n jedobrze v  
g iov je .

A le  ku  naszimu v je lg jim u  dze- 
vo va n ju  pon zavo ło f nas po kaszub- 
sku:

—  Zkąd va  sę tu  vzęła?
—  Z Kaszub, pan je ! —  rze k ł T rą ­

ba.
—  To jó  v jid z ę  —  rze k ł pon. —  

Że li n je  po tob je , m uzikańce, to  po 
tv o jim  d łu g jim  tovarzeszu na sto m il 
poznołbem  Kaszubę. A le  z ja k j i  va  
stron6? Bo i tu, pok d jó  z iję , są jesz 
Kaszube.
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Na Ziemi Kaszubskiej
Gdańsk. N a o s ta tn ie j gdańsk ie j W R N

i  bm . w o jew oda  gdański inż. Z ra fek  z ło ­
ży} szczegółowe sprawozdan ie z do tych ­
czasowej dz ia ła lności na p o lu  a d m in is tra ­
c j i  oraz w sze lk ich  dziedzinach życia go­
spodarczego i  społecznego. Ludność w o ­
je w ó d z tw a  w zros ła  do lic z b y  ponad 825 
tys ięcy. W ysied lono z Sopotu, G d yn i i  
Gdańska 1206 osób. P la nu je  się p rze p ro ­
w adzenie a k c ji przesiedleńczej ludności 
kaszubskie j na Ż u ław y. P ro je k tu je  się bo 
w ie m  osuszenie Żu ław , k tó re  pomieszczą 
ponad 27 tys ięcy m ieszkańców. C a łkow ite  
zagospodarowanie Ż u ła w  p o trw a  t rz y  la ta  
i  będzie w ym aga ło  oko ło  6 m ilia rd ó w  zł.

G dyn ia . F lo ty lla  k u tró w  ryback ich , 
odszukanych i  re w in d y k o w a n y c h  z N ie ­
m iec —  w p łyn ę ła  ju ż  do p o r tu  gdyńskie­
go. K u t r y  oznaczone są p rze dw o je nn ym i 
nazw am i p o rtó w  m ac ie rzys tych ; H e lu , 
Ja s ta rn i i  K a rw i.

Eksport szkła i porcelan/
Gdynia. N a podstaw ie w ym ia n y  

hand low e j w  na jb liższych  dniach —  
eksport szkła  i  po rce lany do Szwecji 
i Stanów Z jednoczonych się rozpocz 
nie. Szwecja zakup i nasz tow ar za 
sumę 75.000 do larów , S tany Z jedno­
czone za sumę 248.000 dolarow .

O ksyw ie . N ow e nadbrzeże oksyw sk ie  
oddane zostało w  ty c h  dn iach do u ż y tk u  
p o rtu  gdyńskiego. O dbudow ane nadbrze­
że w yn os i 120 m  długości, 7,5 m  głęboko­
ści. B ędą  tu  cum owane przede w szys tk im  
s ta tk i z pog łow iem  ze w zg lędu na is tn ie ­
jące tu  urządzenia sta jen  itp .

W ejherow o. Zna lez ione do kum e n ty  na
nazw isko  P e tryńska  Z o fia  zam. na te re ­
n ie  g m in y  R um ia  oddano w  a d m in is tra ­
c j i  „Zrzesze K a sze b sk ji"  i  są do odebra­
nia.

—  Spraw ozdan ie roczne z dzia ła lności 
T o w a rzys tw a  W łaśc ic ie li N ieruchom ości. 
W  d n iu  6 s tyczn ia  1947 ro k u  odbyło się 
roczne w a ln e  zebran ie Tow . tY! - :  ci c ie li 
N ieruchom ości, k tó re  zagaił prezes cb., 
K rz e m iń s k i sk łada jąc jednocześnie zebra­
n y m  życzenia noworoczne. C h w ilą  sku ­
p ien ia  uczczono pamięć zm arłych  człon­
ków . Po odczy tan iu  p ro to kó łu  p rzys tą ­
p iono  do spraw ozdan ia  z dz ia ła lności za­
rządu. In tensyw ność w  p ra cy  i  ro z w o ju  
T ow a rzys tw a  w y n ik a  w  poszczególnych 
spraw ozdan iach: prezesa, sekre ta rza i  
ska rb n ika . Zarząd T ow a rzys tw a  w ystoso­
w a ł do m ie jscow ych  urzędóto 17 pism , 
o trzym a ł 9, różnych  p ism  w ystano 15, o - 
trzym a n o  5; naw iąza ł k o n ta k t z O kręgo­
w ą S iedzibą T. W . N . w  Bydgoszczy, do­
ką d  w ys łano  p ism  3, a o trzym ano 3. Od 
cz łonków  w p łynę ło  p ism  10, za ła tw iono  
56 p ism  d la  cz łonków  T ow arzys tw a . U zy ­
skano jeden  w agon węgla, k tó ry  został 
rozp row adzony w śród  członków . W ysłano 
ponadto  de legata na O kręgow y Z jazd  
Tow . W łaśc. N ie ruch , w  Bydgoszczy. Za­
rząd u tw o rz y ł oddzia ł Tow . W łaśc. N ie r. 
w  P ucku  oraz zorgan izow ał zebran ie 
W łaśc ic ie li N ie ruchom ości w  Redzie. Po­
siedzeń Zarządu odbyto  6, zebrań m iesię­
cznych 12, fre k w e n c ja  uczęszczających na 
zebran ia b y ła  liczna. Ze s tanu  kasowego 
w y n ik a , że w  p rzychodzie  ze sk ładek 
cz łonkow sk ich  uzyskano 8696 zł, rozcho­
dow ano 6516 z}, stan kasow y na 1. 1. 47 
r .  w y n o s i zatem  2180 zł. W  ciągu ro k u  
pow zię to  w ie le  w ażnych  uchw a} i  w p ro ­
w adzono w  czyn, k tó re  w p ły n ę ły  na do­
b ro  w ła śc ic ie li n ieruchom ości.

S praw ozdan ia  Zarządu p rz y ję li człon­
k o w ie  z w ie lk im  zadow oleniem . U dz ie lo ­
no a b so lu to riu m  i  obdarzono je d n o m yś l- 
*e m  zau fan iem  ustępu jący zarząd. W  d a l­
szej części obrad, m arsza łk iem  zebran ia 
w y b ra n o  jdnog łośn ie  ob. R iche rta  A u g u ­
styna , sekre ta rzem  ob. B ie rna ta . N o w y  
Zarząd u ko n s ty tu o w a ł się -p ra w ie  n ie  
«m ien iony, p rz y  jednogłośnej aprobacie

t

zebranych, w  którego sk ład w eszli: prezes 
ob. K rz e m iń s k i S tefan, w iceprezes ob. R i-  
che rt A ug us tyn , sekre ta rz  ob. T w a rd o w ­
s k i Roch, zast, sekre tarza ob. B a ra no w ­
ska, s k a rb n ik  ob. K le cha  F ranciszek, na 
ła w n ik ó w  w y b ra n o : ob. ob. Szym elfen ig ,
B rod ow iak , Eng le r. W  skład k o m is ji re ­
w iz y jn e j w esz li: ob. ob. Lass, M y ś liw s k i,
B ie rn a t. P ode jm u jąc dalsze urzędow anie 
prezes ob. K rz e m iń s k i w y ja ś n ił w ie le  
sp ra w  i  bolączek tyczących w ła śc ic ie li 
n ieruchom ości, poczem zeb ran i jedno ­
głośnie u c h w a lil i rezo lucję, domagającą się 
w yp e łn ie n ia  słusznych po s tu la tó w  i  w y ­
b ra li delegację w  osobach: K rzem ińsk i,
R ic h e rt i  K lecha, aby takow ą przedłożyć *  • , r. _  , , -
ob. S taroście. Po w ycze rpa n iu  po rządku { T ° b,a k a  m je v  n o z -  
nhrflH sa iw nw ann zebran ie  hasłem  i  i  ■u^Z n^e '-?  ^rzepce sę m o k

,nę w od bjeganjo. Czeję, co sę godó
,na v jecach  e v  checzach i  vszetko 
i g łębok rozvożom  z palcem  na nosu. 
»Zbjeraję mądrosce i  z tego vsze tk ji-  
¡go jem  przeszed do przekonanjó, że 
i SQ muszę kon jeczno za p jekarza  w u- 
i czec.

¡GUCZ0V, — » .  m m  godo
^ V jite jta z  ledze! Chcenie le  so za- 
f  żec! —  Nekom  po vsze tk jich  v jecach

obrad sa lw ow ano 
„Szczęść Boże".

£ sędzi cepio...

—  Z ebran ie  cz łonków  K o ła  „C z y te ln i­
k a "  odbyło  się dn ia  5. I .  b r. Zebran ie  
poświęcone by ło  g łów n ie  spraw ie  zorga­
n izow a n ia  sekc ji spo rtow ych  Kofa. Z e - t iK l ;  
b ra ła  się spora ga rs tka  m iłośn ików  spo r- v
tu  i  pow o łano do życia sekcję sportow ą *  __ o  23 PJe^ a r za , M aćku?
i g im nastyczną. U sta lono dn ie ćwiczeń i  4 - - ° rZ V ec^  mrozach SO
zap raw y z im ow e j, ć w iczn ia  odbyw ać się 
będą w  sa li g im nastyczne j Państwowego*
G im n a z ju m  i  L ic e u m  w  p o n iedz ia łk i i  
c z w a rtk i od godz. 19. Dalsze zap isy do 
se kc ji p rz y jm u je  się na m ie jscu. Zgłaszać 
się mogą osoby obojga p łc i.

—- K on iec fe r i i  z im ow ych  m łodzieży.
Zgodnie z zarządzeniem  M in . O św ia ty  fe ­
r ie  z im ow e d la  m łodzieży szkolne j na  te ­
ren ie  całej P o lsk i trw a ć  będą do d n ia  12 
bm . w łącznie. F e rie  akadem ick ie  kończą 
się z dn iem  8 bm .

Reda. Pożar. W  d n iu  7 bm. w yb u ch ł 
pożar w  b u dyn ku , w  k tó ry m  m ieściła  się 
p ie ka rn ia . Zaw ezw ana straż pożarna z 
G dyn i zdo ła ła  po b lisko  6-godzinnej w y ­
tężonej p ra cy  pożar z loka lizow ać. S tra ty  
są w ie lk ie .

U starbow o. Zespół T e a tra ln y  M ło dz ie ­
ży u rządz ił w  d n iu  6. I .  1947 udane przed 
s taw ien ie  tea tra lne . O degrano je dn oaktó w  
kę p. t. „Ż y w y  n ieboszczyk". A m ato rzy, 
m im o  że po raz p ie rw szy  zna leź li się na

—  D jobe ł v  p je k le  sędzi bodej 
jesz ce p lij!

—  A le  p jeko rz  jé  te nolepszi ko- 
łocze, a po d reg jim :

K je jbem  h e ł p jekarzem , to bem  
nosmacznjeszi chleb d lo  Kaszeboy 
w up jek . V zą łbem  vębo rk  vod<" czesti 
go semjenjó, vębo rk  m leka spravjed- 
levo té  kaszebskji, centnar m ą k ji rża­
n i g b u rsk ji p rocov jitosc 'í, p ó ł cent­
nara vesek k u ltu ra ln i m ą k ji pszeni, 
fu n t solé na vetrva łosc, lu ń t cekru  
procem  kvasn im  peskom i  fu ń t in te - 
łigen tnech  m łodz i na verobjen jé . A  
te j bem se rękove  w u k rę p o ł i począł 
to  vszetko be lno gnjesc i  v§gnjatac. 
V erob ja łó  é vegn jo tlé  casto szło be 
na dżerztlę, a te j jó  be m u nado! 
form ę chleba. Palcem bem z ro b jił 
na v jech rzu  v je lg j i  1. Te j bem casto 
vseną ł do napo lon igo pjeca, a za go- 
dzenę be veszed decht v je lg ji,  poch- 
n ją c i i smaczni chleb. Vszetce be 
w od n je  chcele rod  jesc, ale bem 
rzek: To, co jó  w up jek , je  dló vszet­
k jic h  Kaszebóv i ca łigo  norodu 
po lsk jig o  nosmacznjeszi chleb. —  
N jechże nom vsze tk jim  bądze na 
zd rov je ! Chceme le  so zażec!

scenie od da li swe ro le  dobrze, co by ło  
zasługą p. Jaskó łk i Stefana, k ie ro w n ik a  
zespołu. (K . M.)

D opisek od re d a k c ji: Cieszy nas b a r­
dzo, że m łodzież K aszubska wszędzie g a r­
n ie  się do p ra cy  k u ltu ra ln o  -  ośw ia tow e j. 
P rzedstaw ien ia  am a to rsk ie  są n iepośle­
d n im  środk iem  ożyw ia jącym  naszą w ieś, 
da ją  godną roz ryw kę , uczą i  w y c h o w u ­
ją . R adz im y je d n a k  w yb ie ra ć  sz tu k i le p ­
sze n iż  „Ż y w y  n ieboszczyk". Jeś li n ie  m a­
cie lepszych sztuk u  siebie, lu b  n ie  w ie ­
cie skąd je  nabyć, m ożna zw rócić  się do 
Zarządu O ddzia łu  P ow ia tow ego T o w a rzy ­
s tw a  T ea tró w  i  M u z y k i L u d o w e j R. P. 
w  W e jh e ro w ie  (Dom  K u ltu ry ) ,  s k ry tk a  
pocztowa 5.

K om isje Z iem s k ie
D ekre tem  z dn ia  13 w rześnia 1946 (o- 

g łoszonym  w  D z ie n n iku  U s taw  RP N r. 61 
poz. 340 z 1946 r.) zosta ły zorganizowane 
K om is je  Z iem skie .

n

§  D nia 6. 1. 1947 r  o gcdz. 18.00 zmarła nagle na udar serca,
przeżywszy Jat 54, moja u k c d a n a  żona, nasza najukochańsza matka, 
teściowa i babka

Ś. f  p .
K rystyno S eredynsko

z ucsnu Korczyńska _
Pogrzeb odbędzie się dnia 11. 1 47, r. wyprowadzenie 
o godz. 8 z domu żałoby w W ejherow ie-Sm iechowo, 
kościoła parafialnego.

O  czym zawiadomają znajomych i p rzy jac ió ł

• r s t

zw łok nastąpi 
u l. Leśna do

mąż, dzieci, synow ie, zięć i ’wnuki

U n iew ażn iam  zgubione zaświadczenie 
re h a b ilita c y jn e  na nazw isko  Loeper W an- 
da, K o leczkow o. (25)

U n iew ażn iam  zgubione zaświadczenie 
re h a b ilita c y jn e  na nazw isko  P io nkó w na  
Zo fia , K o leczkow o. (26)

U n iew ażn ia  się zgubione stałe za­
św iadczenie re h a b ilita c y jn e  na nazw isko 
B lo k  G ertruda , W ejherow o, D ługa  54. (27)

1000 z ł nagrody d la  uczciwego zna­
lazcy. W  d n iu  12. 10. 46 r. o godz. 16.23 
w  pociągu H e l— Gdańsk na  p rzestrzen i 
J u ra ta — P uck pozostaw iono teczkę skó­
rzaną, w  k tó re j zna jd ow a ły  się ak ta  Sądu 
O kręgowego w  G dyn i, oraz b loczek m an­
da tów  ka rn ych , a w  n im  200 zł. P ros i się 
o z w ro t a k t i  b loczku  m andatowego. Po­
w ia to w a  Komejnda M . O. W e jherow o. (29)

U n iew ażn ia  się zgubioną K a rtę  R e je­
s tra c y jn ą  R K U . G dyn ia  na nazw isko  L e ­
w a nd ow sk i G erhard , W e jherow o, D w o r­
cow a 2._________________ (15)

U n iew ażn ia  się zgub iony dowód osobi­
s ty  oraz inne  do kum e n ty  na nazw isko  
W es tfa l K lem ens, Bychow o, poczta G n ie ­
w in o . (14)

I ! »

Poszukujemy od zaraz

biegłej stenoiypisiki
(m aszynistk i) i b u c h a lte rk i

„Zrzesz Kaszebsko“
W e j h e r o w o ,  R y n e k  7

Uniew ażnia się zgub iony  dowód oso­
b is ty  oraz inne  do kum e n ty  na nazw isko 
Sem ak B ro n is ła w  i  B ron is ław a , w y s ta ­
w ione  przez S ta rostw o B usk, w oj. T a r­
n o p o l._________________________________ (22)

U n iew ażn ia  się zgubione sta łe  za­
św iadczenie re h a b ilita c y jn e  na nazw isko  
K o n k o l Helena, D ąbrów ka, pow . m orsk i.
!___________________________  (23)

U n iew ażn ia  się zgubione stałe za- , 
św iadczenie re h a b ilita c y jn e  na nazw isko  i 
Szlas A nna, Gościcino, pow . m o rsk i. (24)

W  sprawach, w  k tó ry c h  zastrzeżony 
je s t ustaw ow o udz ia ł pe łnom ocn ika  db 
sp raw  re fo rm y  ro ln e j o rzekają obecnie 
P ow ia tow e  K o m is je  Z iem skie. S tarosto­
w ie  i  w o jew od ow ie  mogą się też zwracać 
do ty c h  ko m isy j z żądaniem  w yd aw a n ia  
o p in ii. P rzew odniczącym  p o w ia tow e j k o ­
m is j i z iem skie j je s t z urzędu starosta. W  
sk ład p o w ia tow e j k o m is ji z iem skie j o- 
prócz przewodniczącego wchodzą z głosem 
decydu jącym : 1) dw a j cz łonkow ie  lu b  ic h  
zastępcy, w yznaczeni przez p re zyd ium  
w łaśc iw e j po w ia to w e j ra d y  na rodow e j, 

2) jeden członek lu b  jego zastępca, w y ­
znaczony przez prezesa w łaściw ego sądu 
okręgowego spośród sędziów sądu grodz­
kiego, 3) jeden członek lu b  jego zastępca 
w yznaczony przez starostę spośród urzę­
d n ik ó w  p o w ia tow e j a d m in is tra c ji ro ln ic ­
tw a  i  re fo rm  ro lnych , 4) dw a j cz łonkow ie  
lu b  ich  zastępcy, w yznaczeni przez Z w ią ­
zek Sam opom ocy C h łopsk ie j. Ponadto s ta ­
rosta m a p ra w o  delegować na posiedzenie 
k o m is ji pod leg łych sobie u rzę dn ików  ja k o  
re fe re n tó w  z głosem doradczym . O rgana­
m i wyższego stopn ia  są z k o le i w o jew ódz­
k ie  kom is je  z iem skie, k tó re  orzekają 
o spraw ach scalen ia g run tów , l ik w id a c ji 
służebności, podz ia łu  w spó lno t. W yda ją  
one też op in ię  na żądanie M in is tra  Rol­
n ic tw a  i  R e fo rm  R o lnych . P rzew odniczą­
cym  w o jew ód zk ie j k o m is ji z iem skie j je s t 
z urzędu w o jew oda. W zastęstw ie w o je ­
w o dy  może przew odniczyć na posiedze­
n iach k o m is ji w yznaczony przez niego 
zastępca spośród u rzę dn ików  w o jew óda- 
k ie j a d m in is tra c ji ro ln ic tw a  i  re fo rm  ro l­
nych. W  sk ład w o jew ód zk ie j k o m is ji ziem  
sk ie j oprócz przewodniczącego wchodaą 
z głosem decydu jącym : 1) dw a j członko­
w ie  lu b  ich  zastępcy wyznaczeni p rze * 
p re zyd ium  w łaśc iw e j w o jew . R ady N aro­
dow e j, 2) jeden  członek lu b  jego zastęp­
ca, w yznaczony przez prezesa w ła ś c iw e **  
sądu apelac. spośród sędziów sądu ok rą - 
gow., 3 ) 'je d e n  członek lu b  jego zastępcą, 
w yznaczony przez w o jew odę spośród « -  
rzę d n ikó w  w o jew ód zk ie j a d m in is tra c ji 
ro ln ic tw a  i  re fo rm  ro ln ych , 4) dw a j czfo* 
k o w ie  lu b  ich  zastępcy, w yznaczen i p rze * 
Z w ią z k  Sam opom ocy C h łopsk ie j. P onadto 
w o jew od a  m a p ra w o  delegować na posie­
dzenia k o m is ji pod leg łych sobie u rzędn i­
k ó w  ja k o  re fe re n tó w  z głosem doradczym .

D e k re t us ta naw ia  też G łów ną K om is ją  
Z iem ską p rz y  M in is trz e  R o ln ic tw a  i  Re­
fo rm  R olnych .

G łów na K o m is ja  Z iem ska  rozpoznają 
w  drugiej instancji odwołania od orzeoseń 
kom isji wojwódzkich.

O rzeczenia w szys tk ich  K o m is ji Z iem ­
sk ich  zapadają w iększością głosów.

C e n y  » g ł o s z e ń :  drobne za w yraz 8,—- zł, poszukiwanie pracy za wyraz 4,—  zł. Ogłoszenia urzędowe, przetargi i nekrologi za 1 m ili­
metr wysokości, przy szerokości 1 szpalty po zł 10,— . Reklamowe po zł 12,—  Tłustym drukiem lOOproc. drożej.

Tłoczone w  Drukarni pod Zarządem Państwowym w Wejherowi®. W-»52M


